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O głaszając prenum eratę na następny kwartały W ydaw ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanownych A bonentów , o wczesne zapisywanie się; a lbow iem  tabu tylko ilość txe.m- 
p /a rzy  wybijać posta n o w ił, ja k a  po obliczeniu  najdalej do d. 6 Kwielr a 1847 roku Abonen­
tów, okaże się byc po trzebną . — Prenumerata kw artalna Z łp . l t j ,  m iesięczna Z ip , 6.

W iad o m ości za sra n icrn e .

—  K arlsruhe  6  M arca. —
Dziś o godzinie 5 p0 południu odbył się 

pogrzeb osób zmarłych skutkiem pożaru tea 
tru  wielkiego xięstwa. Na wszystkich ulicach, 
któremi przechodzić miał orszak pogrzebowy, 
pozamykano magazyny i sklepy.— Na czele or­
szaku wyszłego z ra tu sza ,  gdzie się zebra­
li k rew ni nieszczęśliwych ofiar i mnóstwo mie­
szkańców m iasta ,  szli duchow ni wyznania lu- 
terańskiego, katolickiego i żydowskiego; na­
stępnie krewni zmarłych, dygnitarze dworscy, 
tak cywilni jak  w o jsk o w i , wyżsi urzędnicy ad­
ministracyjni,  członkowie rady mumcypalnćj, 
towarzystwo śp iew u i rozmajte korporacye; in­
ni mieszkańcy miasta i oddziały wojskowe 3ch 
broni zamyki ły pochód- Ogromny tłuin stał 
podwójnym płotem aż do cmentarza i to w a­
rzyszył orszakowi milczącemu i ponurem u. 
Ośm trum ien ,  zawierających zwłoki tych nie­
szczęśliwych, umieszczono w  kaplicy cm enta­
rza i złożono je  następnie w dwóch grobach. 
Tkliwe mowy powiedziane przez duchownych 
wyznania lu te rańsk iego , katolickiego i ży­
dowskiego sprawiły  wielkie wzruszenie w zgro- 
madzonYuh, którzy nie ochłonęli jeszcze zu­
pełnie z wrażenia okropnej klęski.

—  P a ryż  4  Marca. —
Journal de Debats ch w a li  n iezm ie rn ie  rząd 

sa r  yns i ,  iz ten  p o s ta n o w i ł  p om im o  n iezm ier-  
nyc o z o w  w y k o n ać  kolój że la zn ą ,  k tó ra  p o ­
łączy p o r t  Genu, z . .kolicam i po d rug ich  s t ro ­
nach Alp w S a b a u d y i  i Szw„jcarvi.  P o t r z e b a  
b ęd z .e  w y ko nać  U n  tu n e l  p rzesz ło  na pó ł to -  
ry  nfili meuheekTIj d ługi p r z e .  g ó rę  C enis .  
P rzy  okolicznośc iach  z w y .za jn Y ch ,  b u d o w a  te ­
go t u n e l y , jak  mów i Jourw il des Debats,

trwau będzie lat 10, jednak królowi sarciyń- 
kiem u mają przedstawić nowy system budowy 

który czas ten do połowy skróci.  Związek przez 
górę M ont Cenis nader  korzystny wpływ musi 
w ywrzeć na handel S a rd y u i ,  w  ten sposób 
bow iem  będzie można przesyłać towary z Ge­
nu; do Chamberry. Ztąd dla Marsylii wielka 
konkurencya i dla tego Journa l des Debats 
uw aża za rzecz konieczną port ów naprawić 
jak  najspieszniej i zniżyć podatki portowe 
inne opłaty, by Marsylia mniej na konkurencyi 
Genui ucierpiała

— M adryt 27 Lutego, —
J e n e ra ł -k a n i ta n  K ata lon ii ,  jenerał Breton, 

ogłosił w  dniu 27 lutego w  Barcelonie o r o -  
klamacyę, w której zdaje spraw ę z wypaditów 
w  Cervera i Guisona. Proklamacya ta dato­
w ana  z Cervery gdzie jenerał-kapitan  założył 
sw’ą kw aterę  jeneralną ,  zaprzecza wszystkim 
wieściom rozgłaszanym przez stronników po­
wstania karlistowskiego w  Katalonii. Należy 
jak  nejostrożnićj czytać ow e buletyny fałszy­
w e ,  d rukow ane za granicą i rozwożone w  H.- 
szpanii przez powstańców, a które d i ó w ' - j  jo 
faktach, jakie nigdy nie istniały. Otrzymaliś­
my np, mniemany raport jenerała  P o n s ,  mia­
now anego  jenerał-kaphanen. K ata lon ii , do mi­
nistra wojny hrabiego de Montemolin w  -on- 
dynie. R apo rt  ów  powtórzony Drzez wiele 
dzienników tw ierdzi,  ż« w  mmśeie Cervera 
s ta ł batalion piechoty królów j  z 51H) ludzi, 
tyleż żandafineryi i kompania ai y le r j i , że mia­
sto wzięło szturmem ż° wojsko k an is tó w  s tra­
ciło 17 zabitych . 31 ran onych. Otóż w edle  
wszystkich raportów  urzędowych i w edle  pro 
k lam acyijenerał-kap itanaB reton , garnizon Cer- 
very składuł się zdwie z 12 ludzi piechoty i 
6 żandarmów Czytamy w barcelońskim P'o- 
mento; „Jenerał-kapitan od dw óch  tygodni za­



legał łoże z p o w o ju  gwałtownych boleści ro- 
matyzm owych, które go napadły w  przejściu 
z Barcelony do Solsony, kiedy w  dniu 18 do ­
wiedzia ł się o wypadkach w  Cervera; natycn- 
miast ruszył do Cerrery  sa m ,  niesiony w  lek­
tyce i przybył tam w  dniu 21. Zamach kabe- 
cylli Tristany, urodzonego w  tój okolicy jes t 
tylko skutkiem w pływ u jego na mieszkańców 
i pomocy, jaką od nich odbiera. Jenera ł  ka- 
pitan w  proklamacyi swój datowanej z C e r -  
vera , w  następny sposób zdaje spraw ę z ow e­
go wypadku i zam achu , którego uniknął szczę­
śliwie pu łkow nik  Isidoro de Eleicegni,  jakkol­
w iek dom jego napadło ośmiu rozbójników, 
pod rozkazami mordercy Ostella. K iedy ci 
rozbójnicy rabowali co im wpadło  w  ręce, nie­
cny Tristany w  płaszczu przebiegał ulice Cer- 
VI r a , m ów iąc o zjednoczeniu i zapomnieniu 
przeszłości ofiarując w imieniu swego króla 
p rzebaczenie ,  zniesienie konskrypcyi, zmniej­
szenie podatków. D w unastu  żołnierzy i 6 żan­
darm ów  opierało się 150 —  200 ludziom T r i -  
stanego. Oddział z Guisony, liczący tylko 14 
ludzi z oficerem m usiał się poddać. Chociaż- 
byśmy n i j  znali celu karlistów, jednak wyło­
żenie tych faktów i postępow anie kabecylli 
Tristany, dostatecznie w jkażą  fałsz ich obie­
tnic. Sympatya, jaką w  kraju zyskali ci po­
wstańcy, pewność ich korrespondency j, łatwość, 
z jaką przechodzą ze s tanu żołnierzy do stanu  
w ieśn iaków , szybkość ich poruszeń ,  mogą wy­
w o łać  w  innych miejscach pow tórzen ia  sm ut­
nych w ypadków  Cervery i nie będzie można 
te m u  zapobiedz, pomimo nadzwyczajnćj czuj­
ności wojska i jego dow ódzców.

Potrzeby  innych stron k ró lestwa, pozbaw i­
ły mnie w  czasie mego pobytu w  Katalonii 
13 batalionów, czterech szw adronów  i jednej 
bateryi gó rnó j,  a przy pomocy tych s.ł m ógł­
bym zająć wojskow o kraj i nie p o z w o l i  na 
gonitwy, wyprawy i postęp burzycieli . Dziś 
n iepodobna mi tego uczynić, jednak  nie za­
n iedbam  niczego, by kraj uw oln ić  od tój ni- 
szczącój klęski, któraby mogła ponowić okro­
pności ostatniśj wojny. Ł a tw o  osiągnę ten 
cel,  Katalończycy! dajcie mi tylko p o m o c ,p o ­
rzućcie o b a w ę ,  która tak zachęca naszego nie­
ubłaganego  w ro g a ,  uważajcie na jego poru­
szenia i z ostrożnością donoście o nich w ła ­
dzy, dowódzcom kolumn i mnie samem u. Bądź­
cie pew ni,  że w  krótce wytępienie tych b ru ­
dnych ła jdaków  (canalla im m unda) w róci wam 
pokó j,  którego tak wielce potrzebujecie by 
przyjść do siebie po tylu nieszczęściach. To 
w am  przyrzeka wasz je n e ra ł ,  który w  potrze­
bie go tów  je s t  poświęcić za w as  życie.* 

H eralda  donosi,  iż rząd dla przeszkodze­
nia wszelkim zamachom karlistów na naszych 
brzegach , zebrał eskadryllę dość s i lną ,  która 
kra-y koło tychże. Minister marynarki w ypra­
w i ł  rozkaz ,  ażeby wszystkie nasze parostatki 
w o jenne  zgromadziły się na morzu Sródziem- 
n śm  i w  tój chwili parostatki te  przewożą 
zapew ne wojska z północy na południe z szyb­

kością, której nigdy nie można żądać od m ar­
szu w ew nątrz  drogą lądową.

—  Tangier  15 L utego . —
Abd-el-Kader znajduje się ciągle w  o k o H -  

cach N edrom a, z garstką ludu przy b o k u ,  bo 
zmuszonym się u jrzał rozpuścić tymczasowo 
większą część swoich zastępów, dla wielkiego 
b raku  zboża i jęczmienia, jaki tego roku w ca- 
łój panuje Afryce. Ale nie jes t tak zniechęco­
ny jak niektórzy u trzymują; stronnicy jego roz­
proszyli się dla łatwiejszego dostania środków  
żywności, lecz go nie opuścił Zav7sze goto­
wi wziąść się do broni za najmniejszym roz­
kazem swojego naczelnika.

W pływ  polityczny ex emira zaw sze tak po ­
tężnym jest jak  daw nió j,  a przekonać się o tem 
ła tw o  widząc z jakićm poszanowaniem przyj­
m ują  w całem M aroko jego ajentów , jakie mas 
sy pszenicy i jęczmienia przysełają mu codzień 
w  dai ze marokanie nadgraniczni a n aw e t  z 
głębi kraju. Ł a tw o  o tem przeświadczyć się 
mogli naocznie ajenci francuzkiego rz ą d u ,  bo 
wszyscy widzieli tu  n iedaw no ajenta Abd -el- 
K a d e ra ,  który udał  się do G ib ra lta ru ,  dla po­
rozum ienia się osobiście z ajentami europej-  
sk iem i,  niezawodnie celem dostawy amunicyi 
wszelkiego rodzaju.

Podczas pohylu sw eg o ,  przyjmowany był 
u  główniejszych m ieszkańców z największemi 
względami i u ła tw iono  m u środki do dalszej 
podróży. Jest tu  w  mieście kilka osób zna­
czących i godnych pow ażan ia . które jak  wszyst­
kim w:odomo znoszą się otwarcie  z exemirem 
i szczodrze pieniędzmi go wspierają.

Dowiedzioną więc i powszechnie uznaną  
je s t  rzeczą że potęga A bd-e l-K adera  w  niczem 
się nie zmniejszyła, i że w  dniu ,  który uzna 
za stosowny do wzięcia w  rękę o ręża ,  tylko 
znów  zacznie głosić dzead  (w o jnę  św ię tą)  a 
na potężny głos jego ze wszystkich stron wy- 
nijdą massy a rab ó w  i z głębi n a w e t  Suz wy­
ciągną przeciw F rancyi,  pod jego świętą cho­
rągwią. A tym będą liczniejsi im dłużćj ajen­
ci jego przebiegać będą mogli kraj i przygo­
tow ać  umysły arabów , którzy ślepą pokładają 
w iarę  w  osobie A bd-e l-K adera ,  i uw ażają  go 
za p iawdziwego i jedynego ob iońcę  is lam am u .

Tak w.ęc pokój między Francyą i Marokrem 
nie w  naszój ale w  Abd-el-Kadera jest  mocy, 
który wedle woli swej rozrządzać mm może i 
czeka tylko pięknój po ry roku do rozpoczęcia 
najazdów; zacznie on z zwykłą sobie zręczno­
ścią kroki nieprzyjacielsnie uderzeniem na jaki 
punkt słaho strzeżony, aby w  oczach a ra b ó w  
okryć się u rokiem  i zacząć w ypraw ę zwycięz- 
tw em .

Jeżeli za ś ,  jak  wszystko zapow iada ,  Abd- 
el-Kader z w iosną  rozpocznie swoje w łóczę­
g o s tw a ,  ścigać go będą rzecz najpewniejsza 
że tym razem francńzcy jenerałow ie  nie zatrzy­
mają się na  granicy, leoz gonić go będą w szę­
dzie dokąd się schronić zechce, abv raz z nim 
skończyć. Kie ulega zaś najmnieiszćj w ątpli­
w ośc i ,  że przekroczywszy gran icę ,  przyjdzie
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r o z p r a w ia ć  się z, M a ro k a n a m i .  P r a w d a  że su ł -  k iego  św ię te g o ,  k tó reg o  za sw ego  p a tro na  u -
tan m ia ł og łos ić  że nie będz ie  u w a ż a ł  tego za w aza .  I  tak  są h u an i  Sidi M ’ham ed-ben-A issa ,
k ro k  n iep rzy jac ie lsk i ,  gdyby  wojsk?, f rancu zk ie  k tó ry cb  zo w ią  pospolicie  a issau i , h u a n i  Sidi-
u jrza ły  się zm u s z c n e m i uo [ rzek roczen ia  g ra -  A b d -e l - K a d e r - G i le l i ,  h u a n i  M uley-T aib  el-Ka-
n icy  w  pogoni za A b u -e l-K a d e rem  lu b  je g o  zrani i t .  d. i t. d. W szys tk ich  tych h u a n ó w
s tro nn ik am i.  Lecz przypuszcza jąc  że ta w ieść  A b d - e l - K a a e r  u ży w a  zw ykle  do głoszenia woj-
je s t  p ra w d z iw ą  , że rząd m aro k ań sk i  w  d o b rć j  ny  śv iętej w e w n ą t rz  M aro k o .  O n i to  rozpo-
działa w ie rze  i z a ch o w a  n e u tr a ln o ść  w  tern w sze cb .u a ją  w szystk ie  n o w in y  na korzyść eŁ-
s t a r c iu ,  czyż sądzic ie  że ludność! na to  przy- m i ' a  w y p ad a jące  i p rzekręca ją  szkod liw e  dla
s t a n ą ?  N ie z a w o d n ie  nie, Z całój siły o p ie rać  n ie g o .  R ząd  m a łą  a lno  w cale  żadnśj n ie  ma
się te m u  będ ą  a jeże li  u sw eg o  rządu  w sp a r -  nad  n iem i władzy, i taki h u an i  m usiałby okro -
cia  nie z n a jd ą ,  . rszystkie bez w y ją tku  zw ró c ą  p n ą  pop e łn ić  z b ro d n ię ,  aby  rząd  pow aży ł się
się  ku  A b d -e l -K a d e ro w i .  W yn ikn ie  z tąd  woj’- d o tk n ą ć  ,go .  Z resz tą  nigdy te g o  r:ie było przy-
na ze w szys tk iem i lu d n ośc iam i D żebelu  i mi- k ładu .  Z e  zaś te  w szystkie  b rac tw a  religijne
m o w o ln ie  w a ż n e  in te ressa  n a ru s z o n e  zo s taną ,  w  jedn ym  ce lu  poli tycznym d z ia ła ją ,  to  j e s t

Ze w szystk ich  lu d ó w  m uzu łm ań sk ic h ;  m a  dla u trz  m an ia  i p b io n y  is la m iz m u ,  m ają  po
ro k a n ie  są na jfana tyczn ie is i ,  najre ligijniejsi i  so b ie  całą l u d n c śo m u z n łm a ń s k ą._________
na jc iem nie js i .  O g ro m n a  w  tem  p a ń s tw ie  j e s t  przyjechali do kbakowa-
liczba  św ię tych  (m arab u tó w ) ,  wszyscy on i po O J  dnia 21 dc dnia 22 M arcu.
s ia d a ją  zauios b o g a te ,  p rzeb iega ją  zaw sze  k r r j ,  M.l :wsk- W .len ty  ob., z G alicy i ; Janiszew -
żyjąc j a ł m u ż n a m i ,  w szedz ie  g łosząc  n ien aw iść  ^kasz , Sredmcki Soier ,  Błeszyński Wiktor ob.,
p r z e t i w k -  c h rz e ś c ia n o n , , a szczególniej p rze -  Grabowski W a l ™  z PoIsk. ;  -  - Maszewsk. A -

^  i w  1 nastazy, Steinkeller P io tr ,  Rose Adolf .  Kauiman
f r a n c u z o m ,  k to iych  w  język u  ta jem ni-  Adolf Kunsemiii]er y / i .ch e lm ,  Sosen J a k ó b ,  z

c z y m ,  m is ty czn y m , n azyw ają  u la a - t l -a s fo r ,  p russ
dzieci Żółtego. _ _ W y je c h a li  z Krakou>a.

S lio n n ic y  tych  św ię ty ch  z o w ią  s ię  huan Ostrzeszowicz Barbara ob., Bzowska Elżbieta
(bracia); każden  z n ich  należy do ja k ieg o  z a -  ob., Popiel Hippolit, Tarnowski J a n i  Tadeusz hr.,
k o n u  re l ig i jn e g o ,  a raczś j  j e s t  pod  o p iek ą  ja- Br«dz? i Jó ze f ,  do Polski._________

SU) 91. 3 6 66 . ”
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^ .  n  orbinaireg gcnc^tcg ł)cd)tgraueg 2  polnifdje ©Hen
101 h n i i r * 8 ^  a u  2 0 2  A h  bie ©Ile . . . • • • • » 1 ~  » *>——— ^ ©Hen orbinaireg acnctjtcg l)ea)tgraucg 2  polmfd)e ©Hen

'  ^ , brCr l e8 a u f 2 0 2  Jtan pen  od  ©Ile . • • • • ■ • » 1 —  » »
1 8 9^g  polmfdjc ©den gvimeg gene^teg 2  bolnifdje ©Hen breiteg ©galift*

r- i  o , , /  „ frU? l 8 a u t  2 0 2  unb Jtappcr. bie ©He , . . . „ —  4 4  „ ,
I S  i i  y s poi fcęe © d-n  gruifeg gcnetjteg 2  bornifcfye ©H:r. breiteg ©galift*

rungg Sud) a u f  2 0 2  S tu t f  ^sofen auf 1'aspoiis d.c ©He . • „ —  4 4  * »
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<5 polnifdje Gllcn ungemangcltc %  polnifdjc Gftcn brcitc Umcrfuter* 
lei.twano ju 10 ©tiid ffiMntcrh>ad)tindnteIn bie Gile . . . . |. — 

polnifdje Gllcn ungemangcltc %  polnifdje Gllcn brcitc Umerfutcu
leinwanb $u 202 ©tiid Sftdntclu bic G ile ........................

poinifdje Ghen ungctjranMc %  potnifa)c Gllcn brcitc Unicrfutcr* 
leintoattb ju 202 ©tiid SRódcl unb Sag tnutjcn bie Glfe . . 

polnifdje Gllcn ungemangcltc %  polnifdjc Gllcn brcitc llntcrfutcr| 
lemirant ju 202 ©tui dppfeę, unb 202 ©tiid ScibcI bic GHc 

polni(d)c GUcu ungemangcltc %  polnifd)C Gtlen brcitc <£>cmbcrlein=
roanb ju 606 ©tiid |jcmbcn bic G i le ............................

polni(d)e Gllcn ungemangcltc einc Gltc unb 3 Boli brcitc Gatticm
leinmann ju 404 ©tii'd ©atticn bic G H c ........................

polnifd)e Gtlen ungetnangelte %  boi. Gllcn brcitc Scintuanb ut 808
Scintucf)cr bic Gile . .  ........................................

polnifdje Gllcn ungemangcltc einć Gile unb 2 Boli brcitc Scinb=
manb 464 ©tud dtopfpotfterjiedjcn bie Gile....................

polnifaic Gllcn ungemangcltc %  polnijd)1’ Gdcn brcitc Bimlid) Scim
foanb ju 202 ©tiicf .tihcln bic GUc.......................................p.
polnifdjc Gllcn ungemangcltc %  polnifdjc Gllcn orcite 3'ndid)

Scinmanb ju 172 ©tiicr ciufad}i Stroi)jadc unb 172 ©tutf Btopf
polfter bic Gile ...................................................... „

©tiicf fomplctte ncuc Czako allein bab ©tiicf ..................... „
©tiid jcibcnc Czako afofen beb ©tiicf . . . . . . .
©tiicf mcffingcnc mufierartigc Czako SRofen bab ©tiicr

f  roMcn £mt pr........................... ... ...........................
Hen polnifd)e fcibcnc ftetbfcbclbbortcn bic G ile ................

polnifd)e Gllcn fcibcnc Jtorprralbborten bic Gile . . . .
Gllcn barrofenc Czako fdjfiure hic GHc ........................
śjlaar mcffingcnc ©cf)ilbcr mit Sudjftabcn F. I. bab $paar 
©tiicf meffingene .Kactufd; Slblcr bab ©tiicf ... . . . . .
©tiicf Siiifceń ©d)iitbcr bab © tiic f..............................
©tiicf mit Souillon bcrjierte famciljaarcn Epaulets Dab ©tiicf
©tiicf meftińgcnen Epauleis bab ©tucf ...................   .
©tiid feibenc Port, d’Epees bab ©tiicf .̂...........................
©tiicf barraffene Port d’Grees bab © tiicf...................   ' .
jjLja* gclbkbcrnc .ftanbfdjud) bab i f ła a r ........................
©tiicf fbgnifdjc 9tolp bab ©tiicf .n ............................
©tiicf mcifeiafirte d̂ngfupbct bab © t iic f ........................
glaar ncuc .ftalbjticfcl bab ęfsaar ................................
śpaar buppclfoljlen bab $|3aar........................................
ŚfiW SSorfcbul) bab ^ a a r ............................................
©ujenb metallcne grofje ótnopfc getb platirt bab ©ujenb . .
©ujenb bcrgleicben gctbplatirtcn,ftnopfc bab ©ttjciib. . . .

©tijenb metallcne gclbpiatirte flcinc ,ftnopfc bab ©ujenb . .
Śujenb mei&beimrnc ótnnpfe bab £>u$cnb  ....................
©tiicf fct)h)a'AC roDbaarcn <Śrabatcl bab © tiid^ ................
©tucf fdjtoarj ro§f>aarcnc âlbbinbel bab ©tiicf . . . . .
ś|Saar <§>ofenftrupfcn bab ?Paar  ....................
(©tiid SBintcr $ot)cn bab ©tiid _ ....................................
©tiid einfacpc Śettftattc bab © tiid ................................
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C es ars ko  K r ó l e w s k i  N ota u y u s z  p u b l i cz n y .
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu. 

Zawiaduniia Publiczność, iż w Stcad u .u  
pod L. 19 w gminie VI. dnia 26 Marca r. b. 
w  godzinach zwyczajnych na żądanie strony j -  
teressowanej sprzedanemi bfdą przez publiczną

l i c y t a c y ą  r u c h o m o ś c i ,  m i a n o w i c i e . '  f i r a nk i  d o  
o k i e n ,  s o f y ,  f o t e l e ,  s t o ł y ,  s t o ł k i ,  z w i e r c i a d ł a ,  
p a i a f r a n y ,  o b r a z y ,  t a l e r z e ,  s z k l a n k i ,  k i e l i s z k i  

t y m  p o d o D n e ,  z a  g o l o w ą  s r e b r n a  m o u e t ę .
Kraków d 20  Marca 1847 roku.

( I r . )  Marcin Strzelbicki.


